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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  2 0 . Października. —  Naj. Pan raczył dać posłuchanie zawie- 

rzytelnionem u przy  dw orze swoim posłow i nadzwyczajnemu Vicomtowi 
d’A b r a n t e s  w dniu 17 . na zamku Sanssouci i przyjąć pismo odwołujące 
go z tej posady.

B e r l i n ,  dn. 19 . Października. — Dzisiajsza Gazeta Vossa zawiera spra­
wozdanie ze spraw y krym inalnej w praw dzie mało znaczącej, bo tylko
0 skradzenie za 6  talarów  cygar. S praw a niniejsza ma tę ważność, iz była 
sądzona, ju ź  podług nowego postępow ania, to je s t pod oskarżeniem przez 
prokuratora i na tak zwanem publicznem posiedzeniu. Sprawozdanie tylko 
sędziów zasiadających podaje im iennie, bez nazwiska przestępcy, uszkodzo­
nego i t. d. oznaczają się przez pew ien , jeden i t. d.

G a z e t a  k o l o ń s k a  zawiera następującą korrespondencyą z Berlina, 
datowaną pod dniem 11 . Października. W  przyszłym  tygodniu zostanie 
puszczoną w obieg pew na część biletów kassowych. G łów ny bank interessa 
pożyczkowe znacznie rozprzestrzenił. A kcyonaryusze kolei żelaznej z Ko­
lonii przez Minden do T u r y n g i i ,  k tó rzy  dawniej protestowali przeciw  uisz­
czaniu ra ty , odbyw ali  wczoraj posiedzenie z pow odu zapowiedzenia przez 
administracyą tow arzystw a, że arkusze kw itowe spalonemi zostaną. Uchwa­
lono na tern posiedzeniu 1 ) aby uczynić przedstawienie do Najjaśniejszego 
P an a , względem położenia całej sp raw y ; 2) aby wytoczyć process prze­
ciw administracyi padernbornskiej i zobowiązano się zaraz do składki na 
koszta sądow e; 3) aby te uchw ały publicznie ogłosić. Jakim  sposobem bę­
dzie można ten process rozpocząć, to nie zostało w yjaśnione, gdyz dyrek- 
cya oparła się całkiem na prawie i ci, co naprzód podpisali, będą musieli 
uiścić się na termin. W  sali giełdowej zaprowadzono teraz pewien porzą­
dek. Dawniej było bardzo trudno w yszukać osoby, z k tó rą  się miało do 
czynienia, gdyż w szyscy się ciągle uw ija li, a tłok był niezmierny. Teraz 
zaś o ile tylko w ystarczyło miejsce, każdy członek zjednoczenia kupieckiego 
odwiedzający giełdę, ma pewne miejsce, na którem zawsze zasiada. Na­
śladowano w tym względzie L ondyn, P a ry ż , A m sterdam , Hamburg i nie­
w ątpliw ie z wielką korzyścią dla ruchu handlowego.

Ze względów zdrowia now e więzienie pod Moabitem jeszcze próżne, 
ale je  suszą i wypalają. Przywiezieni Polacy tymczasowo zostali pomiesz­
czeni w H a u s v o g t e i ,  ale lada dzień przeprowadzeni być mają do spoin- 
nionego więzienia. K iedy przed sąd stawieni zostaną, trudno się dowie­
dzieć, ale z pewnością nie przed Nowym  rokiem. Pokoje sądowe zostały 
tak urządzone, źe na posiedzeniach kammergerichtu tylko 1 6 .,  a na posie­
dzeniach sądu krym inalnego, tylko 2 0  słuchaczy znajdować się będzie mo­
g ło , a rozumie się jedynie z urzędników  sądowych. Czyli to publiczne 
postępow anie, na którem mało publiczności, b ę d z i e  jeszcze nosiło nazwisko 
publicznego? W  istocie ograniczenia są tak w ielkie, ze podobno ci, kto-

^puszczeni zostaną jeszcze za wiele będą mieli miejsca.
Taz sama G a z e t a  k o l o ń s k a  donosi z W roc ław ia : Sym patye Pruss 

względem Rossyi i A ustry i podpadły widocznej zmianie. Dawniej na prze­
glądach i obrotach popisow ych w ojska, tylko się roili R ossyanie, teraz zaś 
w  Szląsku pokazał się jeden i to na czas k ró tk i; officerów zaś austryackich 
było bardzo wielu i okazywano im w ysokie uszanowanie. Król kazał był 
zaprosić generała komenderującego w K rakow ie hrabiego C astiglione, ale 
nie mógł stanąć, gdyż nadw orna izba wojenna odmówiła mu urlopu i dla 
tego m usiał przestać na przysłaniu tylko swego adjutanta majora Zettnitza
1 kilku młodych oficerów od jazdy. Król w obecności wielu wysokich ofi­
cerów , jako  też wspomnionego Rossyanina oświadczył, iz mocno żałuje, 
Ze nie widzi generała Castiglione i źe nie ma sp o so b n o śc i sam mu oświad- 
czJ ć  podziękowania i serdecznego w ynurzenia wdzięczności za jego p raw ­
dziwie sąsiedzkie branie s ię , którego tyle dał dowodów na teraźniejszem

stanowisku. Tymczasem rząd pruski z niezmierną sumiennością dodełniał 
traktatów  i w ydaw ał każdego Polaka Rossyanom , a lubo wielu Polaków  
uciekło z Nissy, przecież tego nie trzeba wcale zapisywać na z ły  karb  rzą ­
dow i, gdyż to było skutkiem sym paty i, ja k ą  Polakom okazyw ała cała lu ­
dność, a wreszcie zasadzało się to na znacznych pieniędzach, które to stron­
nictwo polskie miało do swojej dyspozycyi. N ieszczęśliwy M a z a r a k i ,  za 
którego uwolnienie w  Koźlu ofiarowano tysiące , by łby  mógł się uratow ać 
w  drodze, gdyby nie przypadek. Uciekł on warcie i leżał ju ż  w jednym  
domu p rzyk ry ty  słom ą, lecz nieszczęściem zdybał go stróż domowy,' a my­
śląc, że to zaczajony złodziej, sprow adził żandarmów. — Jego los w  ręku  
rossyjskiem z pewnością będzie okropny, jakkolw iek m uzyka wojska rossy j- 
skiego przy  opuszczaniu K rakow a grała znanego M azurka: »Jeszcze Polska 
nie zginęła...

Dnia 8. Października podczas pobytu  w  Erdm ansdorlie król dla lekkiej 
słabości nie siedział przy stole. Byli zaproszeni rozmaici znakomici goście 
z p row incyi, k tórzy  byli w  W arrabrunn i innych pobliźszych miejscach. 
P rzy  przejaźdce w  górach spotkał król przemycaczy, k tórzy  przewijali się 
z kontrabandą do A ustry i. M iał też król w  górach p rzypadek , źe idąc, 
upad ł w z n a k , co jed nak  nie pociągnęło żadnych złych skutków .

W I A D O M O Ś C I  Z A G B A I V i m E .
R o s s y a.

Z M i n g r e l i i .  — Dnia 3. Lipca zakończył życie po długiej słabości, 
władca M ingrelii, geuerał-lejtnant książę Lewian Dadian. S tarszy  syn i na­
stępca zm arłego, generał major książę D a w i d  D a d i a n ,  stosownie do naj< 
wyższego resk ryp tu  z dnia 3 0 . Maja 1 8 3 1  r . ,  objął w ładztw o Mingrelii.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  15 . Października. — Hrabia R ossi, poseł Francuzki w  R zym ie 

doręczył królowi powinszowanie Papieża z pow odu zawartego m ałżeństw a 
pom iędzy królewiczem M ontpensier a infantką Ludwiką.

Epoque bardzo się gniewa na branie się pana Bulw era w  M adrycie. 
Jed y n ą  osobą, powiada to pism o, która śród ciekawości sym patyzującej 
z nami okazała sw ą niechęć i grym asy, był poseł angielski. G w ałtow na 
nierozw aga, z jaką się opierał małżeństwu infantki L udw ik i, niedozw oliła 
mu zająć stanowiska odpowiedniego śród rozochoconej rodziny i dw oru . 
Rzeczą jest n a tu ra lną , źc w  czasie uroczystości, k tórych  dopuścić nie chciał* 
oddalił się z M adrytu. Po doznanej klęsce trzebaby mieć stoickie m ęztw o’ 
aby w ytrzym ać żarty  całej stolicy. Z resztą przyznać w y p ad a , źe B ulw er 
» Palm erston tego sobie życzyli. K iedy czas nadejdzie, do w ypow iedzenia 
w szystkich szczegółów , natenczas pozna E uropa całą prawowitos'c F rancy i 
w  całćm postępowaniu. Przeczuw ając to A nglia , okazuje przez zachowanie 
się spokojne, źe umie prostotę i szczerość rządu naszego oceniać. P ow ia­
d a j ą  że gabinety w Paryżu i Madrycie prześlą do gabinetu S t. Jam es 
zbiorow ą no tę , z żądaniem odwołania posła Bulwer.

W  czasie ostatniej walki na Otahejti dostało się dwóch angielskich mis- 
sionarzy do niewoli fran cu zk ie j. Kapitan B ruat oczekuje w  tei mierze roz­
k azó w , jak  ma z nimi postąpić.

Flota francuzka w  A ntillach pod kontradm irałem  Laplace otrzym ała 
rozkaz udania się do zatoki mexykanskiej pod V eracruz i w ysłania jednego 
okrętu w ojennego w zdłuz brzegów  Kalifornii. ,

E sprit publique u trzym uje , ze trak ta t handlow y zaw arty  z rossyjskim  
rządem nie został ratyfikowany przez niego. Constitutionel pozostaje p rzy  
swojćm utrzym yw aniu , iz rząd  francuzki dopuścił się cięźkićj odpow ie­
dzialności za przekroczenie p raw a, kiedy dozwolił wykonania tego trak ta tu  
bez zezwolenia izb. Przez to izby znajdą się w  trudnćm  położeniu , skoro 
się obaczą znaglone do odrzucenia traktatu. Skoro trak ta t handlow y będzie
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w y p e łn io n y ,  natenczas w olność  izby  staje się p rzez to  ograniczoną. W ła d z a  
p raw o daw cza  staje się p rzezto  w  sw y ch  p raw ac h  u k ró c o n ą ,  a jeżeli odrzuci 
u k ła d ,  natenczas pow aga  k ró lew ska  ucierpi. N a  każden przecie p rzypadek ,  
m in is te rs tw o  p rzekroczy ło  granice swoje. E p o q u e  b ron i r z ą d u  i powiada, 
ze  ro k b y  u p ły n ą ł  cały, n im by izba mogła się dostatecznie zastanowić i p rzy jąć  
te n  t r a k ta t ,  b y ło b y  to  w iną ciążącą na m in is te rs tw ie ,  g d y b y  handel z R os- 
s y ą  w y s ta w io n y  b y ł  na uciąż liwości do tychczasow e. Ś rodk i obmyślone 
p rzez  r ząd  chwali stan kupiecki i m a r y n a rz e , a od izby o trzy m a  m inis ter­
s tw o  przebaczenie.

C o urr ic r  franęais p o w ia d a ,  iż w  sku tek  nalega jących depesz nadeszłych 
od  pierwszego sekretarza pana H um ann  w  B erlin ie ,  markiz Daknatie o t r z y ­
m ał  rozkaz w yjechania  niezwłocznie tain dotąd.

Refo rm ato r  poczt angielskich , R ow lan d  H ill ,  znajdu je  się teraz w  P a ry ż u .
Dla beja  tu ne tań sk ieg o , k tórego  się w  kro tce  sp odz iew ają  w  P ary żu ,  

p rzyspo so b ion o  pokoje w  E lysee B ourbon .
D o w ia d u jem y  s ię ,  ze genera ł  B ar  uda  się na granicę  m arokańską, 

i  u ło ż y  się względem w y m ian y  je ń có w  z niewoli A bd el Kadera. Sądzą , 
ze  emir nie p rzybędz ie  sam na g ran icę ,  lecz przyszłe  sw ojego kalifę Bu 
H am edi po d  silną zas łoną  z pełnom ocnictwam i.

P re s se  o trzym ała  wiadomości z T a n g e ru ;  do Abd el K adera  p rzy b y ło  
4 , 0 0 0  ocho tn ików  w  czasie r a m a d a n u ,  lecz ich w szystk ich  rozpuścił  i za­
t r z y m a ł  p r z y  sobie ty lko  5 0 0  jazdy .  Nie ulega żadnej w ą tp l iw ośc i ,  że 
em ir miał d łu gą  konferencyą  ze synem  cesarza Muley A b d  el Ramana, 
o przedmiocie ro zm o w y  dziw ne rzeczy  rozpow iada ją .  R ozm ow a przecie ta 
skutecznie w p ły n ę ła  na zfana tyzow ane  u m y s ły  pokoleń  nadgranicznych, 
a  A bd el K ader  rozpuśc ił  ocho tn ików  zew sząd  do niego się tłoczących. 
K o resp on den t  p ism a Presse  zaręcza ,  że s p r a w y  F ra n c y i  w  pom yś lnym

zna jd u ją  się stanie.
N ad  błotami pod  F am p o u x  na kolei żelaznej północnej w y s taw ion o  

m u r y ,  dla  zabezpieczenia po d ró żn y ch  p rzed  nieszczęściem. S zybkość  ja zd y  
od tąd  o db yw ać  się będzie przyspieszona.

P a n  A lex and er  D um as tak  sobie zjednał p rzychy lność  swerai obrazami 
p o d ró ży ,  że z ty tu łem  bibliotekarza znalazł stałe umieszczenie na d w orze

kró lew icza  Montpensier.
Co do daw niejszych  u k ła d ó w  w zględem m ałżeństw  hiszpańskich podaje 

dziennik  P r e s s e ,  jeżeli ty lko  p ra w d a  co p o d a je ,  bardzo w ażną  wiadomość. 
Z tą d  bow iem  p ok azy w ało b y  się w idocznie ,  że F r a n c y a ,  podstęp  podstępem 
zapłaciła i je j  dyplom atyczne in t ry g i  dadzą  się zupełnie  usprawiedliw ić . 
S k o ro  t y lk o  lo rd  P a lm e r s to n  w s z e d ł  n a  n o w o  do g a b in e tu , d o s z ło  rzą d

f rancuzk i ,  że przez k o r re spo nd ency ą  ze swoim reprezentantem  w  Madrycie, 
koniecznie miał zamiar stawiać na kandyda ta  do m ałżeństwa jednego  księcia 
K obursk iego  obok infanta Don Francisco  i D on E nriquez .  Doszła w iado­
mość gab inetu  francuzk ieg o , że p an  B u lw e r  ty iko  E nriqueza  przedstaw iał,  
ja k o  najp rzyzw oitszego  małżonka dla k r ó l o w e j , ale bezpośrednio czyni 
■wszystko, ażeby doprow adzić  do sk u tk u  małżeństwo z księciem K obursk im  
i żeby gabinet h iszpański został zm uszony  do wyrzeczenia  sw ego zamiaru. 
U czynił  więc ten gabinet co m us ia ł ,  to j e s t  dał zrozum ieć Anglii, iż przeciw  
zasadzie p rzy ję te j  nie  mieszania s ię ,  mięsza się zbytecznie i poszedł drogą, 

k tó r ą  u w a ż a ł  za lepszą.
P rassa  o p p ozy cy jna  zaczyna lepiej po jm ow ać  m ałżeństw a  hiszpańskie  

ze s t ro n y  dynasty jne j .  N aw et N a t i o n a l  p o w ia d a :  »Jeżeli P r e s s e  z łoży  
n a  to d ow od y ,  co u t r z y m u je ,  natenczas i m y  cofniemy wszelkie uwagi 
w zględem  tych  m ałżeństw  poczynione i p rzy s tąp iem y  z całego serca do 
zw iązk u  przeciw  gabinetow i angielskiemu. N a tu ra ln ie ,  że jes teśm y bardzo 
sk łonni do u w ierzen ia  w e w iaro łom ność  tego gabinetu. Jeżeli w  tej spraw ie  
okazał n ie rze te lnym , »złamał zobo w iązan ia ,  a w  ogóle o d g ry w a ł  fa łszyw ą 
dy p lom atyczn ą  ro l ę ,  natenczas n iepojdziem y w ostatnim szeregu na s t ro ­
nie  ty c h ,  co p rzec iw  niem u będą p ow staw ali .« G a z e t t e  d e  F r a n c e  
ro b i  zaś u w a g ę :  »Kiedy pracow ano  na t o ,  co do sku tku  przyw iedz iono ,  
miano p ew n o ść ,  iż Anglia będzie się sprzec iw ia ła ,  a przecież nic sobie 
Z tego nierobiono. Jakiż środek  na  to ,  zapew ne zwalenie gabinetu w higo- 
skiego. Niewiadomo nam jak  gabinet w h igow sk i będzie się t rzym ał na­
p rzec iw  p a r lam en tu ,  ale małżeństwa hiszpańskie pew no  go niezwalą  — bo 
k tó ż b y  m u by ł  w  stanie w y rz u c a ć ,  że rzecz tę p row adził  po d ług  zam ysłów  
lo rd a  A berdena i S i r  R oberta  Peela.

W y p a d k i  genew skie  oceniane są przez dzienniki francuzkie w edług  
zasad jak ie  każdy  w yznaje .  C o u r r i e r  je s t  na tura ln ie  za radykalnym i 
i  p o w ia d a ,  że zrzucona wielka rada prosi o pomoc Guizota. Rada rze­
czywiście zażądała  wsparcia od wielkich m ocars tw  i pan Pontois  b y ł  za tern 
niezmiernie. K siążę  Metternich je s t  jeszcze bardziej unies iony  przeciw  s t ro n ­
n ic tw u  libera lnem u, j a k  p an  Guizot.  Zgoła  w szystko  p o k a z u je , że rząd  
francuzki zącznie się u jm ow ać  za ztronnic tw em  strąconem. C o n s t i t u t i o -  
n e l  daje h is to ryczny  przegląd ostatnich w y p a d k ó w  szwajcarskich  i p rz y p i ­
su je  w szystko sp row adzen iu  J e z u i tó w  do L u c e rn u ,  k tóre  w y w oła ło  rea- 
k c y ą  i w o jn ę  domową. S ądzi o n ,  iż b y ło by  się w szystko  u t łum iło ,  g d y ­
b y  rząd  p rzed  dw om a laty  fra jszer lerów  b y ł  dobrze  sk a rc i ł ,  a  Jezu i tów  w y ­
pędził .  F r a n c y a  chwyciła się fa łszyw ej po li tyk i ,  k iedy p rzy b ra ła  jak ąś  
s u r o w ą  minę o kazu ją cą  n ieprzychylność liberalistom, a niejako życzliwość 
dla Jezu i tó w .  P on iew aż  postępow anie  i d rug ich  m ocars tw , było na  to  sa­

mo k o p y t o , przeto podsycono  tylko niezgodę w  S z w a jc a ry i , k tó ra  n a tu ­
ralnie musiała raz  w y b u c h n ąć  płomieniem. Osłabiono w ładzę  sejmu ogólne­
go (T agsa tzun g )  skoro  ty lko  p rzyznano  kan tonom  p ra w a  majestatyczne. 
W ła d z a  w padła  sama rady ka ln ym  w  ręce po kantonach liberalnych. K o n­
se rw a ty w n e  i ściśle a ry s tok ra tyczne  dążenia z rodz i ły  z w i ą z e k  u b o c z n y  
(S o nd erb un d )  k tó ry  naprzód  zapobiegał wszelkim uchw ałom  se jm ow ym  
i sejm zamienił w  zgromadzenie nieposiadające n aw e t  cienia w ładzy .  P o li­
ty k a  G enew y p rzy ło ży ła  się najbardziej do t e g o , bo p racow ała  najwięcej 
na zaciętość siedmiu kan to nó w  i tym  sposobem przyszło  do w o jn y  dom ow ej 
w Genewie. A żeby p rzy  poli tyce hiszpańskiej pozyskać A u s t ry ą  na sw o ją  
s t ro n ę ,  pan G uizot n iew ątp l iw ie  chw yci się względem S zw ajca ry i  zasad 
najściślej a ry s tokra tycznych  i na w szystko  p rzy s ta n ie ,  co ty lko przeciw  
liberalnym Szw ajcarom  uchw alonem będzie. Dziennik ra inisteryalny E p o ­
q u e  p ro rok u je  ju ż  najs traszliwsze sku tk i ;  w ed ług  niego siedm kan ton ów  
zw iązk u  uboczuego niepodda się większości p o w stań ców  w sejmie ogólnym 
z a s ia d a j ą c y c h ;  radykalni gdzie iin się będzie podobało także n iebędą się 
k łopotali  o rosporządzen ia  trak ta tu  zw iązkow ego. P rz y  g w a ra n c y i ,  k tó rą  
obce m ocarstw a p rz y rzek ły  zw iązko w i szw ajcarsk iem u, n iebędą m ogły  cier­
pieć teraźniejszego nieładu i F rancy a  w ra z  z innemi mocarstwam i zosta­
nie zm uszoną  do użycia ś ro d k ó w  zaradczych.

C zytam y w  M o n i t e u r  a l g i e r i e n  z 3 0 .  W rześn ia .  Ostatni goniec 
z D źem m a G azaua t ,  p rzy w ió z ł  bardzo dobre w iadom ości,  tyczące się D a- 

■ szej g ran icy  zachodniej. Oddalenie B u-M azy i n iepow odzenie  A bd-el-Kadera 
w  jego ostatnich p ro je k ta c h , pozw oliły  genera łow i Cavaignac z sw ą  ko lu ­
m ną  udać się do D żem m a Gazauat. J e g o  w ojska p rzy sz ły  tam 2 2 -  b. na. 
N iezaw o dn ą  je s t  rzeczą, że Bu-Maza nie zdołał zebrać pokolenia Beni-Snas- 
se n ,  by uderzyć  z niem na nasze granice. P o s taw a  energiczna genera ła  
Cavaignac, o tw o rzy ła  oczy temu pokoleniu fanatycznemu, k tóre  nie słuchało 
wcale poduszczeń a jen tów  Emira. W iadom o także, iż Kaid Uszdy, p rze ­
słał Bu-Mazie p rzedstaw ienia  energiczne , k tóre  sk łoniły  tego namiestnika 
E m i r a , do usunięcia się z naszego te rritorium . W szy s tk ie  ra p o r ta  do nas 
p rzychodzące, zgadzają się na to, że A bd-el-K ader nie uczynił żadnego p o ­
ruszenia. Zdaje  s ię ,  że czekał na skutek  us i łow ań sw oich  dw ó ch  kalifów 
na  pó łn ocy  i po łu d n iu  naszych  g ra n i c , (B u -M a z y  i I ladż-Segir)  sain zaś 
miał działać w  środku .  T a  kom binacja ,  k tórej celem by ło  rozdzielenie sił 
n asz y c h ,  nie pow io d ła  się, z po w o d u  rozłożenia kolum n francuskich, k tóre  
nie pozw ala ły  E m irow i myśleć o zw ycięstw ie . Generał d 'Arbouville, k tó ry  
ru s z y ł  z sw ą  ko lum ną  do A in  T em uszcn ,  miał pow rócić  do O ra n u ,  w  sku-
tek  d o b r y c h  w ia d o m o śc i. K a lifa  L e g u a t  z w r a c a  s ię  k u  S a h a r z e  z  p o k o len iem

A rbao  i ludźmi z Ksur,  k tó rych  p rzy p ro w ad z i ł  na dolinę Tell dla  zakupie­
nia zboża. P on iew aż  dziś musi obozow ać za granicami te r r i to r iu m , od 
którego zależy, Kalifa ten objaw ia  najzupełniejszą wdzięczność za opiekę 
mu udzieloną w  okręgach T ia re t  i T en ic t  el Ilad. Oddział p ię tnastu  spa- 
h ó w  oddany  pod  rozkazy Kalify, w rócił  do Medeah z sum m ą 1 2 , 2 7 0  bu -  
dzu zebraną  z poda tków  przez Kalifę z Leguad pobieranych. Na p o łudn iu  
U led Nails, k tó rzy  wrócili w  nasze granice, da ją  nain ciągłe d o w o dy  w ier 
ności. Na zachodzie us i łow ania  Ben-Salema i jego  a jen tów , nie m ogły  na 
chwilę zakłócić spokojności. W szy s tk ie  pokolen ia ,  w ypędzone  z okolicy 
l i t t e r y  przez szarańczę do p ro w in cy i  Algieru i w racają  na po w ró t .  W s z y ­
scy zajm ują  się p racą  około r o l i , a w  skutek  tego mniej pam iętają  o poli­
tyce. T a  pew ność  pokoju , rozciąga się do całej dywizii A lgieru. W ła d z a  
najw yższa  ze w szech s t ro n  o d b ie ra  rapor ta  ja k  najbardziej zadawalniające. 
Kalifa Mahi E d dy n ,  nasz w ie rny  sprzymierzeniec, mówi ty lko o p om yślno­
ści k ra ju  przezeń admistrowanego, będącej skutkiem pokoju .

A  n K 1 i a.
L o n d y n ,  dn. 1 3 .  Października. — W y d a n o  roskaz do uzbrojenia  

t rzydz ies tu  i trzech zam ków  obronnych  po łożonych  nad brzegiem m iędzy  
Hastings i Seaford  i obsadzenia ich armatami.

W y s ł a n o  rozkazy  do G ib ra l ta ru ,  by  paros ta tek  »Virago« z opieczęto 
wanemi depeszam i, p op ły n ą ł  na tychm ias t za admirałem P arke r .  Depesze 
te zapew ne rozk azu ją  adm irałowi pow rócić  i k rąży ć  u b rzegów  hiszpańskich, 
z o k rę ta m i  następnym i,  k tó ry ch  siłę także tutaj p o d a je m y : »Trafalgar« 1 2 0  
dz ia ł ,  9 5 1  ludzi osady, 2 , 6 9 4  beczek objemu. »Hibernia« 1 0 4  dział, 
8 5 0  ludzi osady, 2 , 5 3 0  beczek objemu. »Rodney« 9 2  dz ia ł .  7 9 6  ludzi 
osady, 3 , 0 0 9  beczek objemu. «Canopus« 8 4  dział ,  7 3 5  ludzi osady,
2 , 4 5 7  beczek objemu. »Vanguard« 8 0  dz ia ł ,  7 3 5  ludzi osady, 2 , 5 8 9
beczek objemu. »Superb« 8 0  dział ,  7 3 5  k,dzl ° sady ,  2 , 5 8 9  beczek
objemu. «Spartan« 2 6  dz ia ł ,  2 1 0  lud*’ osady, 9 1 3  beczek objem u. T o  
razem ezyni 7  ok rę tó w  l in jo w y ch ,  z k tó ry ch  dw a t r zy  m o s tow e  i jedn a  
frega ta ,  ok rę ty  te liczą 3 , 8 3 8  ludzi i 6 7 6  dział i m ają  objem u 2 0 , 0 0 0  
beczek. T o w a rz y sz ą  tćj flocie p a ro s ta tk i : »Avcnger», »Ratler i Polyphemus.® 
Dla u łatw ienia  kom unikacyi pomiędzy tą flotą i ad m ira l ic ją , ma być u ż y ­
tym jeden  parostatek w  K ad y x ie ,  jeden  w L izbonie ,  jeden w  Cork i jed en  
w  Gibraltarze, paro s ta te k  »Phenix« i fregata p a ro w a  »Cyclops« będą służyć 
oprócz tego do spiesznych k o m un ikacy i ,  pom iędzy  adroiralicyą i admirałem 
sir W il l iam em  Parker .

Dzienniki tutejsze w spom ina ją  o rozkazie w ysz ły m  od admirała Rozas, 
by  tym czasow o w strzym ano  krok i n ieprzyjacielskie w L a  Plata. T en  rozkaz 
poleca dow ódzcom  batery i S an  L o re n z o ,  b y  przepuszczali w o lno  statki
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handlowe z Corientes, rów nie jak okręty w ojenne angielskie i francuzkie. 
U sprawiedliw ionym  on jest propozycyam i przyjaznem i pana H ood, ajenta 
dyplom atycznego działającego w  imieniu Francy i i Anglii-

Nie pomyślnie brzmią wiadomości z Limerik i Galway, ZIC u za­
trzymał kilka transportów z mąką i zbozem; jednakże w sku te '  z pewmeń
władzy, iż rząd przyśle żywność, n i e  p o p e ł n i ł  dalszych n a  uz? c‘ ,®>je nem
z ostatnich posiedzeń baronialnych w Galway, wielki tłum ro> o ni ow ez

zatrudnienia, zgromadził się około sali Posiedzel’ ’ Jed" “ “ ^ “ le , zatwfer- 
a ę b e z  zamięszama, gdy zgromadzeni n i  poae

I znacz^  su™m? dl“ 1 tn 'J'doaatku w ziarnie maisu, ale katoliccy 
wyższej płacy jak  1 szyling i jeszc ^ ^ dan ia .  Postanowiono jednakże 
duchowni potrafili ^  do założenia magazynów zy-
wysłac depu acyę do f  0ł o i o n e ^  na północ Galway hrabstwa
wnosc, w Galway b o .  P * RnsseU, który zape-M a y o , zosta ła  jak  najlepiej p iz y ję i^  r

„ « » ,  iż » , d  wszelkim i i r .d k . im  o „ ( o b e a u e  " h * «
sama deputacja równie dobrze została przyję tą  przez hr. Besboioue , któ­
rego wyniesienie na godność lorda namiestnika Irlandii jest piawdziwem 
błogosławieństwem dla tego kra ju ,  potralił on bowiem swą powagą i łago­
dnością, która nie wyłącza surowości przyzwoitej,  zjednać sobie i posłu­
szeństwo i uszanowanie; zresztą jako Irlandczyk pamięta on calem sercem 
o Irlandczykach. (W ieść, źe lordBesboroug z całym składem izą u r  andyi 
podał się do dymissyi,  jak o tern mówi T i m e s ,  chcąc dowieść, ze w ga­
binecie niezgoda panuje ,  dotąd się nie potwierdza). N a  jego roz 'a  pan 
Labouchere sekretarz stanu dla Irlandyi, wydał ostizeżenie co o j  
mywania transportów żywności, wybijania s k l e p ó w  piekarzy, lub w ym U- 
szania wyższej płacy za robotę ,  donosząc, ze uizędnicy wszel'ieg JU
czuwać będą nad utrzymaniem spokojności; zarazem dziękuje 
w nym  wszelkiego wyznania za ich postępowanie tchnące zgodą w ych 
smutnych okolicznościach kraju. Tuta j w  Londynie odbyto zgroma zenie, 
na którem naradzano się jakim sposobem zaradzić nędzy w i an y , p o 
bne zgromadzenia mają się odbyć w innych cyrkułach miasta.

W  S t a n d a r d  czytamy: Wyobrazić można sobie nędzę, jaka panuje 
w  K ork ,  przez liczbę osób, która nadbiega co rano do domu ubogich p0 
żywność, rozdawaną na śniadanie. W e d ł u g  raportu dyrektora, 2 17  osób 
jadło takie śniadanie we w torek ,  301 w  środę, 570 w czwartek, 7 42  
w piątek, 1,000 w sobotę, a 1,419 w niedzielę.

Tow arzystwo zwolenników mesmery7zmu postanowiło załozyć w Lon­
dynie szpital, w  którym chorzy wyłącznie podług zasad Mesmera leczeni 
być mają. Mianowicie wydział chirurgiczny rokuje wielkie nadzieje przed­
siębiorcom, ponieważ operacye wykonane w śnie magnetycznym, mają się 
odbvwacjak wiadomo, bez wszelkiego bólu. Zaraz przy pierw szem  zgio- 
madzeniu się towarzystwa wpłynęła z dobrowolnych datków summa 1 ,000  
funt. szt. I lr.  Ducie przyją ł opiekę nad tym zakładem.

W edług  ostatnich wiadomości składka dla paria Cobden wynosić ma w tej 
chwili już  80,000 funt. szt. D o tąd  najwięcej do tej składki przyłożyło 

się miasto Manchester.
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  10. Października. — Dziś rozpoczyna królowa rok szesnasty. 
Królewicz Aumale udał się do pałacu, w celu złożenia powinszowańw imie­
niu brata i swojem urodzin królowej. Królewiczowi Montpensier nie wolno 
odwiedzić pałacu według dawnego zwyczaju , od chwili, kiedy Patryarcha 
lub inny prałat mający powiązać parę narzeczonych, zapytał narzeczonej 
czy ma wolę nieprzymuszaną pójść za narzeczonego lub czyli ją  inny slub 
nie wiąże. Od pory oświadczenia się tego aż do ś lu b u , nie wolno narze­
czonemu postać pod dachem narzeczonej.

N i e m c y .
F r a n k f u r t  n. M., d. 12. Października. — Rozmaite dzienniki donosił/ 

iui  o rezultacie zasad względem reformy więzień i pokazało się, ze wię­
kszość była za urządzeniem pensylwańskie™. W ielk ie  korzyści wyrzeczone 
w  prawdzie tylko przez axiomy, ale zawsze mała tylko hczba wykazywała 
niedogodności, które naturalnie i ten system miec musi. Zdaje się atoli, 
źe odosobnienie powinno było być także z lekarskiej stiony roz rząsa 
Gzyliz doświadczenie w Londynie nie pokazało, jak srogi s ut e '  wy 
odosobnienie na wielu więźniów? Przekonano się, że przy odosobmaoiu 
obłąkanie prócz innych skutków bardzo pospolicie się zdarza. Jeżeli do­
świadczenie przekonywa zupełnie, źe dotychczasowy system jest fałszywy, 
że nie doprowadza do skutku poprawy i źe koniecznie potrzeba radykalnej 
reform y, ażeby przestępców pozamieniać w obywateli pożytecznych ludz­
kiemu społeczeństwu, to jednakże trzebaby powiedzieć, źe więzienie odo­
sobnione bardzo jednostronnie rozbierano i lekomyślnie sobie postąpiono, 
gdy  je  poczytano, za jedyny  środek zbawienie przynieść mogący. Na 
wszelki przypadek akta tej sprawy nie są jeszcze zawarte i rozumny rząd 
nie będzie przyjmował systematu takiego bez dalszego badania, zwłaszcza, 
źe dla niego trzebaby nawet zmieniać kodex karny- Jak teorya może osys- 
tematyzować wszystko, to mamy próbę z obrad frankfurtskich w tern zda­
niu wyrzeczonem, iż odosobnienie może być bardzo uszczęśliwiającym środ­
kiem nawet i więźniów politycznych. My pomimo to ,  szczerze jednak

życzymy, ażeby żaden z członków tego szanownego zgromadzenia, lubo 
niektóry już był więźniem politycznym, nie robił doświadczenia na swej 
osobie tej to r tu ry  duchowej, czyli ona będzie ochrzcona imieniem S e p a ­
r a t e ,  czyli też imieniem I n s o l a t e  c o n f i n e m e n t .

S z w a j c a r y a .
Pismo soloturnskie tak sw ą  radość tłumaczy z powodu odniesionego 

zwycięstwa przez lud genew sk i: teraz zapytujemy się, czyli to jest p raw dą 
o czćm donieśliśmy? Gzyliż stoi dziś James Fazy, wierny Szwajcar na tem 
samem miejscu, na którem stał przed kilku dniami’ jeszcze pan Demole, 
opromieniony najwyższym połyskiem genewskiej arystokracyi? Czyliź 
w rzeczy samej poczciwi rzemieślnicy przedmieścia Stego Gerwazego w y­
trwali dla idei, dla imienia szwajcarskiego trzygodzinny ogień kartaczowy? 
Czyliź pod gradem kul rospalonycli, które uczony rząd sypał na głowy 
ich jako dowody, rozbierali mosty, na wzór starej gwardyi cesarskiej, czy- 
liż to są ci, których »Echo« gamenami nazywało? Czyliź to ci ulicznicy 
cały batalion rozproszyli? Czyliź to ulicznicy z bagnetem w  ręku zdobyli 
bateryę i darowali potem życie swym mordercom? Czyliź przymierze odo­
sobnionych kantonów straciło głos dwujęzyczny, a ojczyzna zyskała wierne 
ramie? W szystk ie  wiadomości to potwierdzają, — a przecie my zaledwie 
wierzyć możemy w cud objawiony, co więcej, otwarcie powiadamy, daleko 
więcej aniżeli głos zdobyty przeciw przymierzu odosobnionych stanów 
ucieszyłoby nas męstwo obywateli, które w  ogniu kartaczowym dało do­
wody swej czystości,  w  chwilach śmierci stwierdziło prawdę, źe bezkarnie 
nie można igrać sercem ludu.

Seelandski donosiciel ogłasza w dodatku: tryumf! zwycięstwo, zupełne 
zwycięstwo wolności ludu w Genewie. Złamane są ciemności piekła, roz­
bite haniebne jarzmo arystokracyi, jasno bije łuna nocnej przyszłości, k tórą  
gotowali jezuici ludowi genewskiemu i ojczyźnie szwajcarskiej, wysoko po­
wiewa teraz horągiew zwycięstwa ozdobiona napisem: »wolnym jest lud 
genewski!« — »przeklęstwo zdrajcom!« Jezuici już  trzy rządy zwalili 
(a raczej ich przywołanie),  w W aadt, Bern i Genewie. Drugie rządy ró­
wnic upadną. Sile l udu,  który postanowił jarzmo swe zrzucić, żadna siła 
się nie oprze. Biada tym, którzy się chełpią, ze złota i nic rozumieją w o­
łania czasu ! Bądź przeto walecznym, ludu szwajcarski, powstań z grobo­
wych cieni matactwa, ułudy i kłamstwa! Dalej do pracy7, zrywaj wszędzie 
kajdany, dzień zmartwychwstania zajaśniał! Mieszkańcy Bazylei,  Neuen- 
burga, Frejburga, Walizu, Lucerny, słuchajcie, ku r  już potrzykroć zapiał!

B e r n ,  dn. 7. Października. - Rada rządu na wiadomość o w ybuch­
łych rozruchach w  Laufen wysłała natychmiast nadzwyczajnego komissarza 
Schw arzeu b u rga  i o p a trzy ła  go w dostateczne pełnomocnictwa.

P ie rw sz y  o k r z y k , k tó ry  wydali powstańcy genewscy opojeni zwycię­
stwem , powiada gazeta powszechna pruska,  by ł:  teraz uderzymy na p ru ­
skich szwajcarów, to jes t,  przeciw rządowi w  Neuchatel. W  Neuchateł 
już  oddawna zapuścił korzenie komunizm i socyalizm, k tó ry  mimo karczo­
wania na nowo rospuszcza korzenie. W  niemieckiej Szwajcaryi mało jes t 
niebezpieczeństwa z tej strony, ale pośrednio może się daleko rospoczęty 
ruch rozszerzyć. Rewolucya genewska jest to zwycięstwo proletariatu 
nad innemi klassami społeczności. To jest największe znaczenie teraźniej­
szego ruchu. Dziwna rzecz, że krótko przed wybuchem rewolucyi ukoń­
czył swe porywające prelekcye apostoł socialistów Considerant w  Lauzannie. 
W  pierwotnych kantonach nie masz niebezpieczeństwa, ale we W aad t ,  
Neufchatel mogą te sprawy taki nabrać kierupek, iż połączone z wypadkami 
genewskiemi mogą je  poprowadzić do znaczenia historycznego. Radykaliści 
czują teraz sw ą siłę, pozornemi darami, drobnem wynagrodzeniem się nie 
uspokoją. Genewa dała przyk ład , źe massa ludu umie walczyć z uzbro- 
jonem wojskiem. Dwa razy tego niepotrzeba powtarzać radykalistom. 
Boże miej naszą ojczyznę w opiece.

Z u r i c h ,  d. 13. Października. — R e v u e  d e  G e n e v e  spomina także
0 udziale chłopców w boju , którzy w nocy z dnia 6. na 7. Października
1 zrana dnia 7• aż do południa niezmordowanie pracowali nad robieniem 
barykad. Pan Janin oficer inżynierów kierował temi pracami warowni- 
dJzemi. Rada administracyjna miasta Genewy chciała pośredniczyć jeszcze 
dnia 7. nim przyszło do boju. Panowie Betant, Mayor, Longchamp i kilku 
innych znakomitych ludzi udawali się kilkakrotnie do rady państwa i do 
dzielnicy Stego Gerwazego, ale zawsze napróżno. Rada państwa pomiędzy 
innemi obstawała za wygnaniami z kraju. Dr. Mayor dokładał wszelkiego 
starania, aby uniesienia na obudwu stronach zatłumić, ale pan Baltazar De- 
crey zachęcał z wielką żarliwością, obywateli z dzielnicy Sgo Gerwazego, 
aby nieopuszczali męża, który się dla dobra pospolitego umiał poświęcić. 
Trzecim zabitym człowiekiem w dzielnicy Sgo Gierwazego jest jeden oby­
watel, k tóry  cicho sobie siedział w kawiarni i do niczego się niemięszał.

Z rozmaitych korrespondencyi pozamieszczanych w  dziennikach francu­
skich i niemieckich pokazuje s i ę , że powstańcy genewscy dawno się na bój 
gotowali, mieli plan b itwy i całego postępowania jak  najoględniej ułożony. 
W szystk ie  mosty barykadowano; mówiono, źe nawet by ły  pod niemi miny 
pozakładane. Pozaciągano w bardzo właściwe miejsca działa. Za kaźdena 
daniem z nich ognia latały sztuki belek w  powietrzu ,  co tem niebezpiecz- 
niejszeroi czyniło strzały. Stronnictwo rządowe mając nierównie więcej
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d z ia ł , częściej miotało pociski, ale powstańcy mieli zawsze daleko korzy­
stniejsze położenie, tak więc siły artillery i prawie się równały. —  Najwię­
cej krwi płynęło pewnie od ognia plutonowego, k tóry  bardzo regularnie 
warczał ze szeregów powstańców. Robiono ciągle układy, ale rada pań­
stwa stała mocno p rzy  swojem, iż buntownicy powinni broń złożyć: pow ­
stańcy zaś odpowiadali, iż nieczują się tak słabemi aby na łaskę lub nieła­
skę zdawać się potrzebowali. Po ukończeuiu boju smutny był widok mia­
sta , nietak z powodu spustoszeń jak przez widok rannych, którzy  przekli­
nając w ojnę domową, prowadzeni przez krewnych ściągali się do domów 
n a  odleżenie swego zapału. Po ogłoszeniu przez dwóch woźnych pomię­
d zy  ludem walczącym, źe rada państwa ju ż  złożyła sw ą władzę w  ręce 
rad y  administracyjnej,  to jest miejskiej, natychmiast ustały wszelkie kroki 
nieprzyjacielskie i zupełna nastąpiła cisza. Odesłano wojska, a uformowano 
gw ardyą obywatelską, która poobsadzała warty. Rzucono się na gaszenie 
pozapalanych mostów i dosyć spiesznie ogień utłumiono. Po kawiarniach 
i  szynkowniach rozlegają się pieśni patryotyczne.

K a n t o n  Z u r i c h .  — W czora zgromadziła się nasza wielka rada na 
posiedzenie jesienne, i okrom w yborów niezatrudniała się źadnem polity- 
cznem pytan iem , tylko naradzała się nad administracyą wew nętrzną,  nad 
podniesieniem przem ysłu ,  handlu i rolnictwa. —  Huk armat w jednym 
z naszych stanów nie zakłócił spokoju tych narad, czas przecie okaże czy 
skutek odbiorą w  p rak tyce , bo wypadki z dniem każdym grożą wybuchnię­
ciem płomieni wojny  domowej.

K a n t o n  L u c e r n  Gazeta państwa zamieściła co nas tępu je : W  Bern
obchodzono zwycięstwo rewolucyi genewskiej ogniami wesołemi, strzela­
niem z armat. W  Sumiswald zatknięto drzewo wolności. W  Zofingen: 
Avrzask, wesołość, illuminacye i strzelanie z armat. Głośno w o łan o : teraz 
uderzym na Bazyleę, a potem na sprzymierzonych osobno. Ale siedm 
sprzymierzonych kantonów czeka z zimną krwią na walkę, która zapewne 
będzie okropną ,  k rw aw ą i ostateczną. Bazyleę napominamy, aby się miała 
na  baczności przed tłumami wolnych ochotników.

Podróżni przybyli z kantonu Bern poświadczają to sprawozdanie gazety 
państwa i powiadają , żc lud cisnął się do domów gościnnych, pił z radości 
po  całych nocach i przeklinał inaczej myślących. Mówił,  że Sicgwarta 
Miillera powiesić trzeba, Baumgartncra ściąć, i wyprzątnąć wszystkich 
jezuitów  tak protestanckich jakoteż katolickich z kraju. Tymczasem nad­
spodziewanie zachowuje się Genewa spokojnie i bez w ybryków  namiętności. 
Rząd tymczasowy opiera sw ą siłę na mieście.

W ł o c h y .
R z y m ,  2. Października. —  P rzy  rewizyi więzień przez rząd przed­

sięwziętej, wykazało się, źe obecnie ponosi karę w  państwie kościelnem 
5 4 , 0 0 0  samych przestępców na galery skazanych. — W y d a te k  na taką 
liczbę jest niezmierny i żywieni a odziewani najtańszym kosztem, kosztują 
takie pieniądze jak znaczna armia. Słychać więc , źe wszyscy skazani na 
5  lat lub m nie j , mają zostać puszczeni a większych przestępców chciałby 
rząd  posłać na kolonistów do Algieru i miał w  tyra względzie rozpocząć 
uk łady  z Francyą.

f  V i a dom ośc i handlowe .
W r o c ł a w ,  w  połowie Paźdz. —  W  ciągu tego tygodnia na targu 

zbożowym przemagać zaczynało obniżenie cen, jak to przepowiadaliśmy, a 
chociaż to do tej pory  tyczy się jedynie cen żytnich, i na nie głównie w pływ

swój w y w ar ło ,  spodziewać się przecież trzeba, źe niezadługo ceny innych 
płodów ziemnych także spadną. Z wykopywaniem kartofli gospodarze się 
ociągają, chcą bowiem korzystać z przyjaznej pogody, aby kartofle lepiej 
się wykształciły i u rosły ;  podobnież przepadające czasem deszczyki bardzo 
dobry w p ły w  svywieraja na buraki jeszcze w  polu będące i na odrost po­
traw u ,  przez co niedostatkowi paszy wielce się zaradzi. Pszenica nie ulega 
żadnej szczególnej zmianie; dobrą białą pszenicę płacą p0 8 3  do 8 9  s g r . , 
żółtą po 7 9  do 8 5  sgr. na konsumcyę. Zyto przy obfitym dowozie spadło 
blisko 6 sgr. na szeflu, jednakowoż za dobry towar płacić jeszcze musiano 7 2  
do 7 6  sgr. Jęczmień i owies u trzym ują się p rzy  cenach ostatnim razem do­
niesionych. Na koniczyny nasienne pokazało się cokolwiek więcej chęci do 
|kupna, ale ta była tylko przechodowaną. Doniesienia z zagranicznych targów, 
za mało korzyści zapowiadają, aby spekulacya po teraźniejszych cenach rzucić 
się mogła do większych zakupów, tego artykułu. Biała dobra notuje się po 
lOjj do U  tal.; średnie po 9^ do 181 tal., poślednia po 8 do 91 tal. Za 
dobrą bardzo czerwoną płacono czasami 1 0  do 1 0 f  tal., za średnią 9 do 9 |  
tal., za poślednią 8 do 8* tal. Za dobry rzepak zimowy 7 3  do 7 8  sgr. da­
w ano, a za letni 6 2  do 6 3  sr. — Okowita na miejscu była po 1 1 |  tal. lecz 
podniosła się znów na 1 2 |  tal., dziś znów stoi na 1 2 |  tal.

L o n d y n ,  6. Paźdz. — W  skutek niedawno spadłego obficie deszczu 
dzierzaAvcy teraz dopiero szczerze wzięli się do obrobienia pól i przygoto­
wania pod zimowe zasiewy. W idać  też skutkiem tego zmniejszenie się do­
wozów ze strony producentów, i nie możemy prędzej na ich pomnożenie 
rachować, jak dopiero za 5 lub 6 tygodni. W  takich okolicznościach nie­
podobna mieć nadziei o żadnej reakcyi a v  cenach; ale owszem wyglądać na­
leży znacznego podniesienia się cen. — Niedostatek w  kartoflach z każdym 
dniem pojawia się groźniejszy; w tej chwili zajmują się właśnie w ykopy­
waniem kartofli, a doniesienia ze wszystkich stron użalają się na bardzo 
wielki ich nieurodzaj. Pszenica tymczasem, od najniższego stanu ceny swo­
je j ,  podniosła się już  o 16  i 18  sz. na kwarterze, i tak kupcy jak  młyna­
rze, pokazują teraz daleko więcej skwapliwości do robienia zapasów niżeli 
poprzednio. Na większej części targów prowincjonalnych, żądania nader 
były ży w e ,  i sprzedaże wszystkie odbywały się po cenach jeszcze bardziej 
podniesionych.

W  Szkocyi nieurodzaj i niedostatek av kartoflach równie jest wielki ja k  

w innych częściach połączonego królestwa, a posiadacze zboża z tej p rzy­
czyny ociągają się niezmiernie ze sprzedawaniem teraz swoich zapasów.

W  Edymburgu i Glasgowie pszenica i owies wyżej są notowane jak
przed tygodniem  i spodziew ają się niezaw odnie jeszcze dalszego podniesienia.
Doniesienia z Irlandyi brzmią nader smutno, i aż dreszcz przejmuje skoro 
się pomyśli nad skutkam i, gdyby  następująca teraz zima mocną być miała.

T u  w  Londynie na dzisiejszym targu żądano znacznie Avyższych cen za 
pszenicę, a to szczególniej w skutek ożywionych wiadomości z prowincyi;  
wreszcie ustanowiła się stopa jako tako i notujemy ceny za angielską pszenicę 
o 3 sz., a zagraniczną o 3 do 4 sz. wyższe nad płacone w poniedziałek.— 
Jęczmień słodowy także się podniósł cokolwiek. Grochy zielony i okrągły o 
1. a biały o 2  sz. poszedł w gó rę ;  dobrych gatunków nie wiele. Owies, 
którego znaczne dowieziono ilości, podrożał o 1 sz. lubo go ni« rozkupy- 
wano tak skwapliwie jak w  piątek.

W a r s z a w a .  —  Na ostatnich targach warszawskich i pragskich płaco­
no: za korzec 4ćwierciowy żyta rs. 4 kop. 24^;  pszenicy rs. 4 kop. 9 2 | ;  
grochu polnego rs. 4 k. 58 .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i a v  P o z n a n i u .

W y d z ia ł  Iszy.
D o b ra  ziemskie W z i ą c h o w o  wraz z wsią 

M a ł g o w e t n  w  obw odzie  Regencyi Poznańskiej 
po w .  K ro toszyńsk im  po ło ż o n e ,  J ó z e f a  H ra ­
biego S o k o l n i  c k i e g o  dziedziczne, sądownie 
oszacowane na 130,227 Tal. 3 sgr. 2 fen , włącznie 
z b o r e m  do  ta k o w y c h  należącym, oszacow anym  
na  8974 Tal. 10 sgr. 5 fen. w edle  taxy, mogącej 
b y ć  przejrzanej wraz z w ykazem  h ipotecznym  
i w arunkam i w R eg is lra tu rze ,  mają b y ć  d n i a
29 .  M a r c a  1 8 4  7. p rzed po łudniem  o godzinie 
lO tej w  miejscu zw yk łych  posiedzeń sądow ych  
sprzedane .

W ie rz y c ie le  realni z p o b y tu  n iewiadomi:
1)  A d a i n  M o r a w s k i ,
2 )  K a z i m i e r z  S t e f a ń s k i ,
3)  C e l e s t y n a  A n n a ,  K a ź m i e r z ,  A n n a  

L u d o w i k a  rodzeńs tw o  S o k o l u i c c y ,
4 )  A n t o n i  M o s z c z e r i s k i ,
5 )  opieka J ó z e f a  S c h m i d t ,
6) Pani G ó r s k a  z d o m i /  M a ł a  ch  o w sk  a ,
7) J o a n n a  z S o k  o l n i  c k i c h  ow dow iała  

M a ł a c h o w s k a ,
8)  M i c h a ł  i A n t o n i n a  m ałżonkowie T a l a -  

s z y  r i s c y ,
9) su k c esso ro w ie  W a l e n t e g o  M o d l i b o w -  

s k i e g o ,
10) T e k l a  z S z y u a ł s k i c h  ow dow iała  R a d o- 

s z e w s k a  i W i k t o r y a  L e o k a d y a ,  Ma -

r y a n n a  T e o f i l a ,  J o a n n a  H e l e n a  S y  
d o n i a , M a r y a n n a  J o a n n a  A n t o n i  r o ­
dzeństw o  R a d o s z e r v s c y ,

11) rvdowa N e p o m u c e n a  G r o ń s k a  z dom u
B  a e h n e r , .

12) T e o d o r a  J u l i a n n a  z dom u G r o ń s k a  
zamężna za burmistrzem L o e c h l i n ,

13)  F r a n c i s z k a  z domu G r o ń s k a ,  zamęzna 
za kucharzem  B o b o w s k i m ,

zapozyw a ją  się na ta k o w y  publicznie.
P o zn ań ,  dnia 10. Sierpnia 1846._____________

W a ln e  zebranie cz łonków  tow arzystw a nau ­
kowe j  po m o cy  pow ia tu  S z a  m o t  u l s  k i e g o  o d ­
będzie  się w S z a m o t u ł a c h ,  w giełdzie dnia
30. Października b. r. o godzinie lOtej zrana, na 
k tó re  uprzejm ie zaprasza m ieszkańców  miast i 
w łośc ian ,  chociaż do tow arzystw a nie należą­
cych.
K o m i t e t  t o x v a r z y s t w a  n a u k o w e j  p o m o ­

c y  p o w i a t u  S z a m o t u l s k  i go.

G d y  przeciw n iek tórem u postępow aniu  praw a 
istniejące częs tokroć  żadnych nie dozw alają  
ś rodków , natenczas głos opinii publicznćj stawa 
jako  najwyższa instaneya,  słuszną każdemu w y ­
mierzając sa ty s fak c y ą . ' Mający s p o s o b n o ś ć  z a ­
poznania  się z moim sposobem  m yślenia ,  w ie­
d zą ,  iż dla zaprow adzen ia  trzeciego broxvaru 
p iw a G rodziskiego przeciw  n o w y m  panom  kon­
ku ren tom  najmniejszą nie jestem prze ję ty  nie­
życz l iw ośc ią ,  owszem życzę im , tak jak każde­

m u,  aby  z usiłowań sw ych  jak najlepszych d o ­
czekali się korzyści.  S łuszną więc zdaje się być  
rzeczą ,  gdy  od now ych  panów  ko n k u ren tó w  
tego domagam się w zględu , ab y  nie ścieśniając 
drogi do utrzymania s to sunków  z osobami, z w y ­
kle z mego b ro w a ru  p o trz e b y  sw oje zaspakaja-  
jącemi, chęć kupienia piwa samej zostawili pu 
bhcznośc i,  w przeciwnym bowiem razie ubliżą 
i przyzwoitości i d o b re j  opinii swojej.  P on ie­
waż mieliśmy zdarzenie,  iż beczki m oje  w  sk u ­
tek zabiegów do now ego dos ta ły  się b row aru ,  
upraszam szanow nych  uwzględnicieli moich, ab y  
przy jeżdżających  tu po piwo jak najwyraźnie j­
szą w tym ATZględzie raczyli zaopatrzeń instruk- 
cyą. G ro d z isk ,  dnia 20. Października 1846. r.

H. £  i b r  o w  i c z.

Ce«y targowe
« mieście

P o z n a n i u

I)n. 19. Października 
1846. r.

od do
Tal. Hf. fm. Tal. sgi.ftn

Pszenicy  szefel 2 20 — 2 24 5
Zvla  dt. 2 11 1 2 15 7
Jęczmienia dt l 27 9 2 . . .
O w sa  . dt 1 1 1 1 5 7
Tatarki d t ....................... 1 23 4 1 27 9
G ro c h u  . d t ............................. 2 2 6 2 6 8
Ziemniaków d t ......................... — 17 9 --- 20 —
Siana c c t n a r ........................ — 17 6 --- 20
S łom y  k o p a ....................... 7 — 8 — ---
M asła garniec . . . . . 2 — 2 5 ---


